
Gazeta Gdańska
_ _ _ _ _  ______  S H E S ? ^ ;
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kw artalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. O G Ł O SZ E N IA  isseren tów  zumiesz* 
kalych w Polsce po 1,50 mk, polskich za jedno* 

lamowy wiersz petytow y.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob» 
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. niem. za jedno» 

lamowy wiersz petytowy.
Adres: „G azeta G dańska“ w G dańsku—Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstadt. G raben) 49.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY J E Z U S  CHRYSTUS!

W Y C H O D ZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z w yjątkiem  niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
I*szej w południe. Telefon 1781.

Rok XXX. | idańsl na środę, im  7~go lipca 1 9 2 0 . | Hr. 153.

U L - g o
W  tych dniach odbierzecie:
1) kartkę, upraw niającą do głosowania,
2) legitym ację, upraw niającą do wolnego 

przejazdu przez Polskę.
N ależy przylepić na karteczce, upraw niają5 

cej do glosowania fotografję, podpisać własno* 
ręcznie, i postarać się o podpis sołtysa (Ge* 
rnein devor st eher ) lub w ójta (A m tsvorsteher), 
po m iastach władzy policyjnej.

Głosowanie 11 Lipca — przybyw ajcie więc 
na m iejsce najpóźniej 9 Lipca.

Rodacy! Pam iętajcie o obowiązku W aszym!

dziewanej pomocy dla bezroboczych — zjawiła 
się konkurencja tych, którzy są za mało zatruć* 
niem. I jest to  w dodatku konkurencja takich? 
których za to  naw et zganić nie można, bo to lu* 
dzie pilni i zabiegliwi.

Leniuchy urodzone nie są do pracy zbyt skore. 
Tym  naw et i ośmiogodzinny dzień pracy jest za 
długi. Pracowaliby najm ilej godzin tylko czte* 
ry, albo nawet wcale nic. To byłby  dopiero raj 
w ich zrozumieniu.

Tym czasem  krajow i po wyczerpaniu w ojen5 
nem potrzeba przedew szystkiem  wzmożonej wy* 
twórczości, a więc usilnej pracy. Bo w tedy do* 
piero, kiedy będziem y mieli więcej towarów, sta* 
ną się one tańsze i życie nasze będzie mniej ko*
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W ARM  i JS Ki K O M ITET PLEBISCYTOW Y. 
X. Ludwiczak, prezes.

N ie wszędzie i nie we w szystkich głowach 
robotniczych pokutu ją m yśli przew rotow e. Są 
m iędzy robotnikam i dzięki Bogu i ludzie tacy, 
co wiedzą, że dla dobra Polski pracow ać trzeba.

'Dow odem  organizacja „O byw ateli P racy“, 
powołana do życia w! Poznaniu. W  prasie po* 
znańskiej znajdujem y eo do tego następujące 
doniesienie:

Robotnicy, którzy ju ż  raz propo* 
nowali poświęcenie w yniku pracy ca* 
lego dnia na cele społeczne i na cele 
tw orzenia now ych w arsztatów  pracy, 
złączywszy się ze Związkam i Praco* 
dawców poparci przez chętnych oby* 
w ateli z kół pryw atnych i urzędni5 
czych w prow adzają w życie organiza* 
cję „O byw ateli P racy“ i zapraszają 
w szystkich bez w yjątku  do wolnej 
i trw ałej współpracy.

Celem organizacji „O byw ateli Pra* 
cy“ jest podnieść siłę ekonom iczną 
Polski przez wzmożenie twórczości 
pracy, a środkiem  praca członków po* 
nad ich zwykłe obowiązki (conajmniej 
dwie godziny w miesiącu).

N ie będziem y pow tarzali długiego szeregu na* 
zwisk podpisanych pod doniesieniem, tern osób. 
W skażem y tylko, że podpisane jest na samem 
czele Z jednoczenie Zaw odow e Polskie z p. F. 
M ańkowskim. Dalej widać tam  O ddział Meta* 
lawców Z. Z. P. W reszcie nie brak i O ddziału 
robotników  rolnych i leśnych Z jednoczenia Za* 
wodowego Polskiego. Idą razem  ze Związkiem 
Katolickich Tow arzystw  Robotników  Polskich 
z ks. D ym kiem  na czele. Z  nazw isk innych zna' 
nych szerzej robotnikom  istnieje podpis p. Sta* 
ni sława Nowickiego.

N a cel tak  pochw ały godny poczęto we wszyst* 
kich bankach zb ierae’datki. D otąd  zebrano już 
około 70 tysięcy marek.

M yślą przew odnią jest skapitalizowanie pracy 
nadobow iązkowej członków dla dobra publiczne* 
go. Praca ta wzmoże najpierw  wytwórczość, k tó ­
rej tak  bardzo Polsce potrzeba, a po drugie po ' 
może zebrać bardzo poważne sumy pieniędzy na 
cele ogólno społeczne. Przyczyni sic więc do 
podniesienia ogólnego poziomu w arstw  pracują5 
cvch. Przez to pom noży znowu w ydajność pracy.

W idzimy, że poza 'tern  tkw i myśl wielka. 
Bliższe szczegóły podane zostaną wedle oświad* 
czenia Z arządu głównego później.

Jak  pow stała jednakże m yśl ta, zapyta każdy 
człowiek myślący. O tóż spostrzegawcom bystrym  
podpadło rychło, że pracownicy po zaprowadzę* 
niu ośmiogodzinnego dnia pracy bardzo dużo ma* 
ją czasu wolnego. T en czas wolny ludzie praco* 
wici używ ać poczęli do zajęć pobocznych. W  ten 
sposób pow stała silna konkurencja dla pracują* 
cych,. Bo wszakże ktoś, co pracuje poza godzi* 
-nami. za takie zajęcie POBOCZNE zgodzi się po* 
bierać m niejszą opłatę.

i w ten  sposób socjalistyczne wymiysły dnia 
ośmiogodzinnego prysnęły od razu. Z am iast spo*

sztowne.
Rozsądne głowy robotników  poznańskich, co 

zawiązały się w O rganizacji „O byw ateli P racy“ 
pojęły, że dla dobra całego kraju, a więc wszyst* 
kich 'łudzi bez w yjątku, należy w ytw órczość tę 
wzmódz — i to możliwie rychło, a znacznie.

Inaczej postępują socjalistyczne związki 
w Niemczech. W ydział okręgowy rzemieślniczy 
w Glauchau, położonem  niedaleko Kamienicy 
(Ćhęm nitz) w Saksonji zawarł w porozumieniu 
ę tam tejszą radą robotniczą, i kartelem  związku* 
Wym umowę znam ienną dla „niezależnych“ i ko* 
m unistów — czyli bolszewików niemieckich, gra* 
śujących w Saksonji.

Tam  nie bierze n ikt względu na dobro kraju. 
Choćby się Saksonja do góry nogami przewróci* 
la, bolszewikom saksońskim  zarówno. Postano* 
wicno wyznaczyć po pierwsze osobne w ydziały 
dla przestrzegania ośmiogodzinnego dnia pracy. 
N astępnie zobowiązano każdego m istrza, ażeby 
natychm iast zwolnił z pracy takiego pomocnika 
lub robotnika, k tó ry  pracuje' pobocznie. Wresz* 
cie ustanowiono, iż żaden m istrz przyjm ow ać me 
może do pracy robotnika lub pom ocnika takiego, 
co został zwolniony z powodu, iż dokonyw ał pra* 
cy pobocznej. Przydybani przy pracy pobocznej 
robotnicy zostaną w yrzuceni ze związku.

Jednego tylko panowie bolszew icy sascy nie* 
dopatrzeli. O to ludzie przez nich wyrzuceni i wo* 
góle pozostaw ieni na bruku, skoro zbiorą się w 
liczniejszej gromadzie znowu zorganizować się 
mogą i przeciwko podobnem u uciskowi mesły* 
chanemu w ystępow ać tenr korzystniej, że w y5 
rzucenie takie jest właśnie poleceniem!. Bo 
wszakże to  człowiek pilny. A  każdy pracodaw* 
ca pilnego człowieka przyjm ie chętniej od pierw* 
szego lepszego „śm ierdzirobótki , co patrzy  je* 
dynie, aby Panu Bogu dzień ukraść.

Z resztą śliczny to  obrazek „wolności“ socjali* 
stycznej. O dm aw iają ludziom praw a do pracy- 
A  wszakże do wolności należy i to, że mogę ro* 
bić, co chcę, to  jest pracować tak  jak  chcę i gdzie 
chcę — bo to jedynie od mej woli zależeć po* 
winno. —

Dzięki Bogu głowy robotników  poznańskich 
i organizacji z nimi idących pod tym  względem 
inaczej myślą — i co najw ażniejsza: odpowiednio 
działają.

Z atem  w itam y z podziwem robotników  zorga* 
nizowanych jako „O byw atele P racy“ — i życzy* 
my, aby w net znaleźli naśladowców na Pomorzu.

Intryga przeciw szksła pilskiej w Sapcie.
Duch przeciwpolski na obszarze W olnego 

G dańska nie zamarł. Szczególniej odznacza się 
pod tym  względem dawne gniazdo hakatystycz* 
ne: Sopot. W ykazał to znow u ostatni wiec, 
k tóry  pod przewodnictwem, p. G rim sm anna 
z G dańska odbył się na salce hotelu „Polonja“ 
przy H affnerstrasse. <

W iec poświęcony był dwom sprawom : 1. Po* 
życzce O drodzenia Polski i 2. Sprawie szkoły 
polskiej w Sopocie. — i W  pierwszej sprawie 
przem aw iał redaktor „G azety G dańskiej“ Hen* 
ryk W ieczorkiewicz, przedstaw iając zebranym  
pożyczkę O drodzenia więcej ze stanow iska go* 
spodarczego i korzyści własnych, jakie podpisu* 
jący, szczególnie ci, którzy zam ieszkując W olne 
M iasto G dańsk  dla wyższej na razie w aluty nie* 
micckiej m ają w  razie podpisyw ania Pożyczki

O drodzenia Polski. Przemówienie to okazało się 
bardzo skuteczne, gdyż nieliczna gromada, bo 
jakie 60 obecnych podpisało bardzo pokaźną 
kw otę, gdyż aż 120 tysięcy m arek, jak obwieścił 
pod koniec wieca przewodniczący. Brawo Sopo* 
cianie! — Niechaj wszędzie indziej wezmią so® 
bie Sopot za wzór i podpisują podobnie.

Drugą niezwykle ciekawą rzeczą była sprawa 
szkoły polskiej. Radni polscy Sopotu prze* 
prowadzili, że m agistrat wreszcie zgodził się na 
osobną szkołę polską. K ilkaset dzieci zgłosili 
rodzice polscy do te jże szkoły. Ale tu  zaraz 
rozpoczęła się agitacja przeciwpolska nauczy* 
cieli sopockich. Nauczyciele ci na w łasną rękę 
rozpoczęli chodzić po domach z zapytaniam i, 
czy podpisy rodziców pod wnioskam i sa w!ażne- 
Przy tej sposobności zaś poczęli przedkładać 
i tłómiaczyć rodzicom  polskim — przeważnie 
m atkom  dzieci, gdyż ojcowie byli nieobecni — 
że szkoły polskiej w Sopocie N IE  POTRZE* 
BA, — i nachodzenie domów polskich celem 
odmawiania od szkoły polskiej upraw iali tak 
długo, aż rzeczywiście rodzice 185 dzieci cofnę* 
li podpisy swoje, a rodzice blisko 100 dzieci poi* 
skich oświadczyli, że nie żądają polskiej szkoły, 
tylko nauki czytan ia i pisania polskiego w szkos 
le niemieckiej. A gitacja nauczycieli dlatego- do* 
konała tyle, bo puszczono plotkę zupełnie bez* 
podstaw ną, że w polskiej szkole dzieci nie bę* 
dą się już uczyły nic a nic języka niemieckiego.
I to — choć niepraw da — tak  nakręciło rodzi* 
ców, iż stała się owa rzecz niebywała.

Jednakże z odezwania się wiecowników wy* 
nikało, że nauczyciele ci podstępem  prawdziwie 
nakręcali rodziców i naw et przy kościele uwa* 
żali na nich, by odmawiali ludzi od szkoły poi* 
skiej.

N a  to zabrał głos p. W ieczorkiewicz i wska* 
zał rodzicom, jak  bardzo zapom inają, że obec* 
nie zm ieniły się kolosalnie stosunki. W szak da* 
wniej potrzeba było języka niemieckiego, aże* 
by  się w szędzie porozum ieć na  urzędach. _ io c  
całe dawne Prusy Zachodnie, jako prow incja 
pruska, pełne były urzędów  niemieckich. T eraz 
zupełnie inaczej. M iast Prus Zachodnich, pro* 
wincji pruskiej, m am y Pomorze, w ojew ództw o 
polskie. Tylko m aleńki obszar W olnego Gdań* 
ska co do języka urzędów  pozostał niemieckim.

IZ a to  cały wielki obszar pom orski i poza nim  
Polska używa w urzędach języka polskiego, l e -  
raz potrzeba Więc języka polskiego. N ajlepszym  
dowodem są przedsiębiorstw a polskie w Gdań* 
sku i urzędy tam. osiadłe. W szystkie potrzebują 
ludzi, um iejących bezbłędnie pisać po polsku. 
A  ludzi takich jest brak. Z atem  widać, iż dzi* 
siaj tak  potrzebny je s t język POLSKI, jak  da* 
wniej niemiecki. I wcale dziura w moście nie po* 
w stałaby z tego, gdyby naw et w szkole polskiej 
rzeczywiście nie uczono języka niemieckiego. 
Tyle po niemiecku, co teraz potrzeba, nauczy się 
każde dziecko na  ulicy. Ale główna rzeczą jest 
uczyć się pilnie języka polskiego. T o  wszyst* 
kim koniecznie potrzeba.

Z resztą N iem cy sami się uczą teraz na gwałt 
po polsku. Czem u? Boi w idzą w tem  korzyść 
własną. Pozajm ow aćby chcieli w Polsce wszyst* 
kie m iejsca wolne i wszystkie urzędy, aby nie 
dopuścić do nich Polaków i rządzić nimi. A  dla* 
tego, aby Polaków nie dopuścić do tych m iejsc 
wolnych na stałe odm aw iają ich jeszcze od na* 

- uki języka polskiego. Słusznie w ięc wzywano 
potem  aby rodzice polscy, — którzy  już teraz 
widzą na własnej skórze, jak  to  źle jest. gdy 
kto nie zna dokładnie języka polskiego, gdyż 
nie otrzym a pracy, bo pisać popraw nie po poi* 
sku nie umie — żeby dzieci swoich nie pozba* 
wiali dobrodziejstw a szkoły polskiej i b łąd po* 
pełniony naprawili. U czynić to zaś m ożna w ten 
sposób, iż pójdą raz jeszcze na m agistrat i zażą* 
dają  szkoły polskiej.

Po przem ówieniu jeszcze kilku mówców: z po* 
śród zebranych, zakończono wiec odśpiewaniem, 
pierwszej zw rotki m azurka: „Jeszcze Polska nie 
zginęła“.



Sprawy polskie.
K om unikat sztabu jen. w ojsk polskich z 2. 7. 2(h

PAT. N a północ od jeziora D ołgoje oddzia# 
ly naszej piechoty dokonały wypadu w celach 
wywiadowczych i po krótkiej lecz zaciętej wal# 
ce zdobyły szturm em  wieś Ugły, wzięły jeńców 
i kilka karabinów , m aszynowych. Słabsze ataki 
bolszewickie wzdłuż rzeki Czernicy zostały od# 
parte ogniem arty lerji i karabinów  maszynowych. 
N a południe od Bobrujska nieprzyjaciel atako# 
wal nasze pozycje w obwodzie Szaciłek. Piecho# 
ta  poznańska ataki te  odparła. A rty leria  nasza 
zmusiła do odw rotu flotyle bolszewickich stat# 
ków pancernych na rzece Prypeci, w obwodzie 
Ragrymowicz. Jak  zawsze pełne przedsiębiorczo5 
śei oddziały IX  dyw izji piechoty w  śm iałych wy# 
padach na Szewcowicze i Bałaszewicze rozbiły 
oddział\T jazdy  nieprzyjacielskiej, następnie wy# 
parły  obsadę piechoty  z tych miejscowości. W  
obwodzie Sławeczna oddziały bolszewickie pod 
wpływ em  naszych m anew rów  w ycofują się na 
Owrucz. N a linji Ugorki przeciwnik, k tó ry  pos 
niósł w ostatnich, w alkach ciężkie straty , pod# 
wozi nowe siły i przegrupow uje się do dalszej 
czynności. W alki w obwodzie Korca i Szepies 
tów ki trw ają ze zm iennem  szczęściem. Z  powro# 
du dużych przestrzeni i trudnej kom unikacji nie 
można jeszcze dokładnie objąć całości tej czyn# 
ności. N a  Podolu drobne utarczki ogółem 'dla 
nas pomyślne.
I. zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen.#ppor. 
K om unikat sztabu jen. w ojsk polskich z 3. 7. 20.

PAT. N a północ od Borysowa na linji je# 
ziora i rzeki A u ty  słaba działalność artylerji. 
Jedynie na południowy w schód od jeziora. Szado 
w rejonie Czubarina bolszewicy zaatakow ali na# 
sze pozycje, po krótkiej jednak  walce zostali od# 
rzuceni. N a północ od Bobrujska nieprzyjaciel 
usiłował przepraw ić się na praw y brzeg Berezy# 
ny pod Szarnówką, został jednak rozproszony 
ogniem naszej artylerji. N a północnemi Polesiu 
spokojnie. N a południe od Prypeci oddziały je# 
nerała Bałachowicza w sparte przez naszą piecho# 
tę zaatakow ały w czoraj W eledniki, gdzie stał 
sztab 172#giej brygady bolszewickiej strzelców. 
W  rezultacie tej akcji sztab brygady wraz ze 
w szystkiem i urządzeniam i w padł w nasze ręce- 
a Dolszewicki pułk, k tó ry  kontratakow ał Wele# 
dniki osaczony ze w szystkich stron przez nasze 
oddziały, wycofał się w popłochu, poniósłszy ol# 
brzym ie s tra ty  i pozostaw iając w naszem ręku 
kilka karabinów  m aszynowych, 100 wozów tabos 
ru  i ponad 100 jeńców.

N a wschód od Równego nieprzyjaciel przy 
pom ocy swej konnicy dąży za wszelką cenę do 
zdobycia H orynia i zajęcia Równego. W alki na# 
szych oddziałów  z kaw aler ją Budiennego na linji 
H orynia i w rejonie na północ od Starokonstan# 
tynow a trw ają. N a południe od Łatyczewa polo# 
żerne bez zmian.
I. zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen.#ppor.

Sprostowanie kłam śtw  bolszewickich.
PA T. „K urj. W arsz.“ podaje: Koresponden# 

ci zagraniczni baw iący w Polsce podali swej pra# 
sie m iędzy innemi co następuje: Bolszewicy w 
swej propagandzie starają  się w yzyskać chwilo5 
we pow odzenie na froncie południowym  Budien# 
nego, i rozgłaszają za pomocą radjów  o rzeko# 
mych swych zwycięstwach, tw ierdząc, że gonią 
przed sobą armłję polską na południe od Prype# 
ci i że je st opróżniona już G alicja W schodnia 
itp. Bajki te  zostały też rozpowsechnione przez 
prasę niemiecką bez wszelkich podstaw.

Przepisy paszportow e.
PA T. „N asza Poranna * pisze: G łów ny urząd 

paszportow y donosi, że udających się do Nie# 
mieć obow iązują przepisy paszportow e. O ile te 
przepisy nie będą wykonane, to pomimo odpo# 
wiedzialności za samowolne przekroczenie grani# 
cy, dana osoba naraża się jeszcze na długotrw ałą 
zwlokę przy powrocie do kraju, gdyż konsulaty 
ro lsk ie w N iem czech w ydaw ać będą mogły pasz# 
porty  na pow rót tylko po spraw dzeniu wszyst# 
kich personalji w kraju, co potrw a czas dłuższy.

Wojska polskie górą.
PA T. „N aród“ podaje: Ze źródła wiaro# 

godnego dow iadujem y się, że położenie nad Słu# 
cza zostało przez w ojska nasze zupełnie już opa# 
ncwane.

Przedstawiciel demokracji rosyjskiej 
na posłuchaniu u Naczelnika.

PA P. „N aród“ podaje: N aczelnik Państw a 
przyjął dnia 1 bm. półoficjalnego przedstawicie# 
la rosyjskiej dem okracji, Gorłowa.

PA T. „Kurj. W arsz.“ podaje: O d l#go lipca 
rb. ustanaw ia się wysyłanie telegram ów termino# 
wych z Polski do W ielkiej B rytanji za opłatą 
potrójną.

W yższy kurs banknotów  polskich.
PAT. Z Zurychu donoszą pod datą 2 lipca: 

W czoraj notow ano no ty  polskie 4, przedtem  3,90. 
W  W iedniu notow ano w czoraj 106—120.

Zw iązek producentów  m arek specjalnych.
PAT. M inisterstw o przem ysłu i handlu do# 

nosi. Zw iązek producentów  rolnych m arek spe#

cjałnych odbył dnia 18 zm. swe posiedzenie we 
Lwowie. Do zgrom adzenia tego należą produ# 
cenci posiadający przedsiębiorstw a pod Borysła# 
wiem, w Zbitkow ie i Schodnicy, oraz w zachód# 
niej Małopołsce. Zgrom adzenie uchwaliło utwo# 
rżenie związku producentów  m arek specjalnych.

Bezpłatne wizy paszportow e.
PA T. K onsulat angielski w W arszaw ie już od 

kilku dni w ydaje bezpłatne wizy paszportow e dla 
osób, udających się z Polski na obszary plebiscy# 
tow e na M azury i W arm ję.

S trejk  pracow ników  tram w ajow ych.
PA T. W  czw artek po po łu d n iu . stanęły w 

Poznaniu w szystkie tram w aje w skutek strejku 
pracowników, k tórzy żądają 100#procentowej 
podw yżki płac.

Fałszowane listy 
upraw nionych do głosowania.

PA T. M inisterstw o spraw zagranicznych do# 
nosi: Stosunkowo niewielka ilość osób, k tó ra w 
ostatn ich  czasach została zgłoszona jako upraw# 
nionych do głosowania, a zam ieszkałych w 
Niem czech, wzbudziła podejrzenie co do praw# 
dziwości tej liczby. Istotnie zostało stw ierdzone 
fałszowanie list głosujących, dokonyw ane na 
wielką skalę przez podkom itety plebiscytowe 
gminne, korzystające z nieobecności w nich 
członków’ polskich. Fałszowania te w ykryły też 

m em orjaly, opracowane przez profesora 
Romera: l#szy stw ierdzający na podstaw ie urzę# 
dowych danych statystyki niemieckiej liczbę gło# 
sujących emigrantów, 2#gi stw ierdzający falszo# 
wanie poszczególnych list przez kom itety plebi# 
scytowe i kom itety  gminne na podstaw ie da# 
nych, znajdujących się w konsulacie w Olszty# 
nie. W obec tego dnia 2#go lipca rb. zostało do# 
ręczone z polecenia Rządu Polskiego przez Kon# 
sulat Jenerałny w Olsztynie przewodniczącem u 
Komisji M iędzysojuszniczej pismo z żądaniem':

Po pierwsze rewizji w szystkich list upraw nio5 
nych do wzięcia udziału w plebiscycie na Mazu# 
racb, po drugie odroczenia term inu plebiscytu aż 
ao chwili sporządzenia nowych list, uw zględnia“ 
jących wyniki powyższej rewizji, po trzecie po# 
staw ienie w czasie głosowania w lokalach wybór# 
czych specjalnych urn dla głosujących, z t. zw. 
listy drugiej, k tó ra  obejm uje ludzi, uprawnio# 
nych do głosowania, urodzonych lecz nie za# 
m ieszkałych na obszarze plebiscytowym, aby w 
ten sposób ujawnić wpływ na w ynik plebiscytu 
ludzi, których z obszarem  plebiscytowym  łączy 
tylko fakt urodzenia, a oddalają od tego obszaru 
lata całe długiego pobytu poza jego granicami.

W ybuch wagonu.
PAT. „K urjer W arszaw ski“ donosi: W  pią# 

tek  o godzinie 3#ciej nad ranem! m iędzy Żyrar# 
dowem a Radziwiłłowem nastąpił wybuch, wago# 
nu z peroksyliną. Dwóch żołnierzy, towarzyszą# 
cych temu wagonowi zostało zabitych. Zginęła 
też przypadkow o przechodząca koło toru kolejo5 
wego kobieta, kilka zaś osób odniosło lżejsze ra# 
ny. W ybuch nastąpił jakoby w skutek wadliwe# 
go przyczepienia wagonu. Energiczne śledztwo 
w toku.

U regulowanie ruchu przewozowego pomiędzy 
Niem cam i i Polską.

PAT. N a  czw artkowem  posiedzeniu Rady 
m inistrów  przyjęto  m iędzy innemi wniosek m i5 
nistra poczt i telegrafów o zm ianę artykułu 21 
rozporządzenia rady  m inistrów  z dnia 12 czerw# 
ca rb. w przedm iocie uregulowania ruchu prze5 
wozowego i sąsiedzkiego m iędzy Polską a Niem# 
cami. t

Pismo Naczelnego D ow ództw a 
do Poselstwa amerykańskiego.

PA T. N aczelne D owództw o W ojsk Polskich 
z okazji niepodległościowego święta amerykań# 
skiego w dniu 4#go lipca w ystosow ało do poseł# 
stw a am erykańskiego w W arszaw ie pismo na# 
stępujące:

N aczelne D ówództw o W ojsk Polskich w imię“ 
niu arm ji polowej składa rządowi amerykańskie# 
mu z okazji dnia 4#go lipca jako święta niepod5 
ległościowego Stanów Zjednoczonych serdeczne 
gratulacje.

N aczelne D owództw o W ojsk Polskich stwier# 
dza z radością, że w chwili obecnej walczą w 
szeregach polskich z naw ałą bolszewicką naj# 
lepsi synowie A m eryki, jak  ongiś walczyli Pola# 
cy za świętą spraw ę narodow ą Am eryki. Na# 
czelne D ow ództw o W. P. prosi zatem o przęsła# 
nie Rządowi Stanów  Z jednoczonych w yrazów 
podziwu, uznania i podziękowania za bohater# 
stwo i poświęcenie oficerów am erykańskich, w 
pierwszym  rzędzie wymienia się całą załogę eska# 
dry lotniczej pod dowództwem! m ajora pilota 
Faund le Boy. Eskadra ta  położyła niezapomnia# 
ne usługi podczas ofenzyw y polskiej na Kijów, 
jak też w teraźniejszych ciężkich i decydujących 
wałkach.

Delegacja polska na konferencję brukselską.
PA T. Delegację polską na konferencję bruk# 

selską w spraw ie odszkodow ań stanowią: p. Pa5 
tek, jako przew odniczący, Kazim ierz Olszowski- 
dyrek tor departam entu  w m inisterstw ie spraw 
zagranicznych i p. Gwiazdow ski, referen t do 
spraw Ligi N arodów .

O bchód przejścia wV)jsk polskich przez Wisłę.
PA T. D nia 4#go lipca w  niedzielę w osadzie 

Czerwińsk nad W isłą odbył się uroczysty; ob# 
chód z okazji 510#tej rocznicy przejścia w ojsk 
polskich przez W isłę na w ypraw ę krzyżacką, za# 
kończoną zwycięstwem  grunwałdzkiem.

Wtadsmości potoczne.
K A L EN D A R Z na czwartek, dnio 8 lipca:

Elżbiety królowej.
Słońca wschi. O’ g. 3 49, zach. o g. 8 20.
Księżyca wsch. o g. 11 01, zach. o g. 11 41.

G dańsk. W obec rozsiewanych uporczywie 
przez niektóre dzienniki niemieckie w iadom ości 
o rozstrzelaniu w G rudziądzu 17 socjalistów nie# 
mieckich i odstaw ieniu innych do W arszaw y, 
gdzie skazano ich na kary ciężkiego więzienia — 
Polska A gencja Telegraficzna jest upoważniona 
do ponownego oświadczenia w formie katego# 
rycznej, że w iadomości te  są tendencyjnem  kłam “ 
stwem. "Wymieniane nazwiska domniem anych 
ofiar teroru  polskiego są tern samem; również 
zmjyśone.

— W iadom ości, kolportow ane przez pewien
odłam, prasy zagranicznej, na k tó rą się powołuje 
prasa niemiecka, o rzekom em  zajęciu przez w oj5 
ska bolszewickie m iasta Lwowa, są zmyślone.

— K oncert G ruszczyńskiego w Strzelnicy przy 
Promenadzie w G dańsku przypom inam y raz 
jeszcze w szystkim  Czytelnikom  śpiew miłują# 
cym. Ponieważ spodziewać się można, iż natłok 
na koncert będzie wielki, przeto dobrze każdy 
uczyni, jeśli rychło zaopatrzy  się w bilet. Sprze# 
daż biletów poprzednio odbyw ać sie będzie 
w księgarni p. Czarlińskiego ul. Zduńska (Top# 
fergasse) w G dańsku. N iech zatem  tarndotąd 
każdy pośpieszy zaw czasu po- bilet, żeby zape# 
wnić sobie miejsce na koncert sobotni.

N a koncert G ruszczyńskiego przybędzie jesz# 
cze znany kry tyk  p. C ezary Jellenta^ k tó ry  za# 
mierzą tu taj wygłosić szereg prelekcji z dziedzi# 
ny muzyki.

W ielką zabawę latow ą w ogrodzie i salach 
Stolzenfels w Sopocie urządza „Liga Żeglugi Pok 
skiej“ dnia 11 bm. Jak  z zamieszczonego ogło# 
szenia wynika, program  jest bardzo urozmaicony. 
Jako osobliwość niebywała będzie podczas żaba5 
wy tajem niczy indyjski gabinet, k tó ry  uczestni# 
ków bardzo zaciekawi. C zysty dochód przezna# 
czony na cele Ligi Żeglugi Polskiej. Ze względu 
na wzniosły cel publiczność niezawodnie na  za# 
bawę licznie podąży. Droga na Stolzenfels pro# 
wadzi ulicą Północną (N ordstrasse), 10 m inut od 
Kurhauzu.-

M ięsa coraz m niej w  Niemczech. W edle ze# 
staw ienia urzędowego zabito w N iem czech 
w pierwszem ćwierćroczu 1920 znacznie mniej 
zw ierząt domowych, niż w odpowiednim  kwar# 
tale roku zeszłego. M ianowicie zabito:

w roku 1920 1919 
W ołów 39 033 110 281
Stadników  59 754 78 152
Krów 193 028 284 753
Bydła młcdoc. powyż. 3 mieś. 159 140 267 165
Świń , 661 468 365 177
Owiec • 48 552. 84 745
Kóz 163 865 102 420
Koni i innych jednoracicow vch 42 486 217 310
Psów • 2 097 2 913

Jak  z porów nania liczb wynika, cofnęło się 
zaopatrzenie w mięso w N iem czech pokaźnie. 
Świń coprawda zabito w ostatniem, ćwierćroczu 
w Niem czech więcej, niż w odpow iednim  ze# 
szlego roku. S tatystyka jednak w ykazuje, że 
świnie bito przeważnie na wsi, wiec robotnikom  
przem ysłow ym  wiele się z tego nie dostało. N a 
przykład w takim  4#miljonowym Berlinie zabito 
tylko 5786 świń, gdy w  prow incji heskiej aż 
118 528. N ajw ięcej psów zabito w Saksonji, 
gdzie panuje najw iększa bieda.

W ykradzenie cudzej żony nie je s t kradzieżą 
— tak  zaw yrokow ała Izba karna w  procesie 
przeciw ko niejakiem uś Janow i Rankiewiczowi 
z Poznania, obwinionemu o w targniecie prze5 
mocą do cudzego mieszkania. O skarżony był 
przyjacielem- domu m istrza szewskiego X i ja# 
ko taki wzbudził podejrzliw ość gospodarza do# 
mu, k tó ry  od tego czasu zam ykał zwykle żonę 
sw oją w mieszkaniu, gdy w ychodził z domu. Ra# 
zu pewnego oskarżony z pomocą w ytrycha wtar# 
gnał do m ieszkania X#ów i wiykradł panią X#ową 
Sąd nie mógł w tym  w ypadku dopatrzeć się kra# 
dzieży z w łam aniem  i oskarżonego uwolnił.

Baty za zdzierstw o. W ęgierski m inister spra# 
wiedliwości przedłożył w izbie posłów w Buda# 
peszcie p ro jek t nowej ustaw y o karaniu zdzier# 
ców i paskarzy. M ają otrzym ać po 25 batów  
„odlew anych“ i prócz tego jeszcze kary więzień# 
ne. Może to- niejednego odstraszy.

Tańsze obuwie. „Rzeczpospolita“ pisze: W  
kolach handlarzy obuwia wywe/łała popłoch wia# 
domość, iż niebawem m ają przybyć z A m eryki 
oraz Anglji większe transporty  obuwia gotowe# 
go damskiego i męskiego oraz dla dzieci w ce5 
nie od 1000 marek.

W ojna a zaludnienie Europy. W edle dat s ta ty5 
stycznych, dostarczonych przez socjologa duń# 
skiego K rystjana D oering‘a, Europa od 1 sierp# 
nia 1914 r. do la ta 1919 straciła 35 m ilionów  ludzi,



n to 20 mil jonów  skutkiem  ubytku narodzin, a 15 
m iljonów na polach bitew i w skutek wzrostu 
śmiertelności w śród osób cywilnych.

Zw yżka ludności żeńskiej nad m ęską wzrosła 
z 5 miljonów do 15 miljonów,

W  N iem czech deficyt, w yw ołany spadkiem  
urodzin, obliczony jest na 3,600,000, w zrost śmier; 
telności na 2,700,000 wypadków, zatem  strata  
ogólna w ynosi ó,300i,000 dusz.

.W e  Francji cyfry odpow iednie wynoszą
1.500.000 i 1,840,000, s tra ta  ogólna równa się
3.340.000 ludzi.

Rosja (w tern Polska pod b. zaborem  rosyj; 
skiną) straciła 8,300,000 ludzi skutkiem  zmniejsze= 
nia się liczby urodzin, zaś 4,700,000 na polach bi; 
tew  i skutkiem  wzrostui śmiertelności, razem 
więc 13 miljonów dusz.

Pożyczka polska w A m eryce. Sprzedaż pierw 5 
szej emisji pożyczki polskiej w A m eryce na 50 
m iljonów  dolarów rozpoczęła się dnia 22 maja. 
Według syraw czdania, przedstawionego rządow i 
przez p. 0 ‘NeilI'a, delegata na Polskę N arodow e; 
go Zw iązku Przem ysłowo;Handlwego (People 
Industrial T rading Corporation), insty tucji, finan; 
sującej pożyczkę w A m eryce, akcja sprzedaży' 
rozw ija się pomyślnie. Czynność ta jest prow a; 
dzona przez w ybitnych fachowców, według wy; 
próbowanego wzoru sprzedaży pożyczki wolno; 
ściowej am erykańskiej z zastosowaniem] najnow ; 
szych ulepszeń.

D otychczas pow stało w Stanach Z jednoczo;
nych 5 tysięcy kom itetów  propagandy, zaś 
z dniem każdym  liczba ich się powiększa. N aro 5 
do wy Zw iązek przem yslowo;handlow y dostaje 
zewsząd wiadom ości o pom yślnym  przebiegu 
działalności. Pierwsze wydanie pożyczki zostało 
odbite i złożone w całości w N ational C ity Bank 
w N ew  Yorku, k tóry  podjął się rozsyłania odcin; 
kow do banków  w obrębie Stanów Z jednoczo5 
nych.

Ogłoszenia o pożyczce ukazały się we w szyst; 
kich polskich dziennikach w A m eryce, zaś odpo; 
w iednią kam panje prasową zorganizowano w  pra; 
sie polskiej i am erykańskiej. Cały szereg am ery; 
kańskich senatorów  i mężów stanu, jak  również 
dostojników  kościoła z kardynałem  G ibsonem  na 
czele, wystosowało odezwy, naw ołujące do pod5 
pisania pożyczki. W szystkie am erykańskie dzień; 
ni ki. z małemi w yjątkam i, odnoszą sie do Polski 
życzliwie. Każda polska insty tucja i organizacja 
bierze żywy udział w zachęcaniu. Sprawozdanie 
w skazuje na usilne starania, jakie podję to  w Sta; ! 
nach Z jednoczonych dla zapewnienia pow odze; \ 
na naszej pożyczce dolarowej.

My, Polacy, zam ieszkali w ziemi ojczystej, nie 
pow inniśm y pozostaw ać w tyle. M usimy wedle 
możności dopom ódz do przysporzenia dolarów 
Polsce, a tern samem do zm niejszenia drożyzny 
i przyw rócenia normalnego kursu m arki polskiej. 
N iech w szystkie insty tucje i organizacje nawo; 
luja swych] członków i urzędników  do pisania li; i 
stów  do krew nych i przyjaciół w Ameryce, na5 j 
m aw iając ich do podpisyw ania pożyczki. N iech 
nie będzie ani jednego Polaka, k tó rvbv  takiego 
listu nie podpisał. Pam iętajm y, że list do A m ery5 
ki idzie kilka tygodni. — każda zwłoka w spełnie; 
niu obywatelskiego obowiązku odbije się na po5 
wodzeniu pożyczki.

Wiaśemaśsi t&lsgrafizcne. !
K om unikat sztabu jen. w ojsk polskich z 4. 7. 20. ■

W arszaw a, 5. 7. PAT. Dziś o świcie prze; i 
szedł nieprzyjaciel w rejonie na północ od toru 
kolejowego M ołodeczno—Połock do od dawna, 
oczekiwanego jeneralnego ataku. N a ważkim od ' 
cinku m iędzy jeziorem  Szado sprowadzili bołsze; 
wicy pięć w yborow ych dywizji piechoty, zasilo; 
nych znaczną ilością czołgów, automobili i pocią; 
gów pancernych. Zacięte walki rozw ijają się. 
Dobre ugrupowanie naszych rezerw nie pozw oli' 
ło bolszewikom złamać naszej linji w pierwszem \ 
uderzeniu, do czego za wszelką cenę dążyli.

W zdłuż Berezyny ożywiona działalność arty ; 
leryjska. N ad Prypecią oddziały pułku strzel; 
ców suwalskich i 22~ pułku piechoty w yparły nie; 
przyjaciela ze Skrygałowa i Bałaszewicz.

N ad Uborcią nieprzyjaciel zgromadził na 
wązkim  odcinku całą swą 25 dyw izję i zaatako; 
wał nasze pozycje. 27 pułk piechoty bohatersko 
bronił się aż do nadejścia posiłków, następnie 
w bohaterskim  ataku odparł nieprzyjaciela, któ; 
ry  w popłochu w ycofał się na Zam ysłowice, po; 
nosząc ogromne straty. O ddziały nasze zdoby; 
!y przytem  8 karabinów  m aszynow ych i wzięły 
kilkudziesięciu jeńców.

N a wschód od Równego oddziały nasze zmu; 
szone zostały przez m anew r kaw alerii Budenne; 
go. k tó ry  zajął Ostróg, do w ycofania się z Ho; 
rynia. W alki w obwodzie Równego i Zdołbuno; 
wa trw ają. Zacięte walki w obwodzie na północ 
cd  S tarokonstantynow a rozw ijają sie dla nas po; 
myślnie. Pod Butowcami rozbite zostały oddzia' 
ły kaw alerji bolszewickiej. W  nasze ręce przy5 
tern w padły dwa działa i znaczna zdobycz.

N ieprzyjaciel, k tó ry  napraw ił to r na, linji Żme; 
rynka—Bar. poprow adził wzdłuż toru tego atak  
przy pom ocy kilku pociągów pancernych i zmu?

sil nas do opuszczenia stacji Komorowiec. N asz 
pociąg pancerny „Jenerał Iwaszkiewicz“ w boha® 
terskich walkach z pancernikam i bołszewickiemi 
wycofał się w kierunku Deraźni. A tak i n ieprzy ' 
jacieła na odcinku w ojsk ukraińskich zostały od; 
parte.
I. zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen.;ppor.

O dezw a do Żołnierzy.
W arszaw a, 4. 7, PAT. Rada O brony Państw a 

w ydała odezwę do żołnierzy, k tó ra w skróceniu 
brzmi:

„W ielka wojna, k tó rą od szeregu, miesięcy 
prowadzicie na w schodzie z przem ocą wroga, 
urągającego naszym  najśw ięstzym  ideałom, zbli; 
ża się do rozstrzygnięcia. O d rozstrzygnięcia tej 
w ojny zależnem będzie, czy Polska stanie się po; 
tężnem  i wielkiem państw em , czy też stanie się 
małym) i słabym kraikiem.

Żołnierze! Z  podziwem patrzy  świat cały na 
wasze bohaterskie boje. W ałem  m łodych piersi 
pow strzym ujecie ataki wroga, a gdy rozkaz 
przychodzi niepow strzym anym  naporem  odrzu; 
cacie go daleko od granic O jczyzny. N ie naród 
rosyjski jest tym  wrogiem, wciąż nowe siły pę; 
dzącym do boju, wrogiem Twoim  jest bołsze; 
wizm, k tó ry  tw ardem  jarzm em  nowej strasznej 
ty ran ji opętał lud rosyjski i chce narzucić z ko; 
lei ziemiom naszym, ziemiom Kościuszki i T rau; 
gutta, ziemi świętych mogił i krzyżów  swe rzą; 
dy, m roczne i krwawe.

Żołnierze Rzeczypospolitej! Jeszcze jedna 
wielka wałka i ciężki wysiłek w tej doniosłej 
chwili, kiedy na szali w ojny ważą się losy Pol; 
ski, a dokonane będzie wielkie dzieło. W  eh,wili 
tej wielkiej, ostatniej, nie sami jesteście, żołnie; 
rze. N aród  cały, nietylko sercem  i duszą, lecz ca; 
łym w ysiłk iem 'sw ej pracy i czynu stoi za nami. 
Dziś przy W as stoi Rada O brony Państw a. M y 
przedstaw iam y w szystkie w arstw y narodu poi; 
skiego, ludu, m iasta i wsi, i dbać będziem y o to, 
aby wraz z przedstawicielam i Rządu i Dowódz; 
tw a skierować W am  ku pom ocy w szystkie wieł5 
kie i niespożyte siły kraju, dbać będziem y rów; 
nież o to, aby posiłków W am  na froncie nie brak; 
ło. Pom yślim y o pozostałych w kraju  rodzinach 
W aszych i wedle należnego praw a je zabezpię5 
czymy. D bać będziem y o to, aby ci z W as, któ ; 
rzy w rócą z w ojny ze zdrowiem w służbie rycer; 
skiej steranem , z utraconą do pracy zdolnością, 
mieli byt spokojny i zapewniony. Żaden żoł; 
nierz, po zwycięskiej w ojnie do domu wracający, 
nie zostanie bez w arsztatu pracy, czy na roli czy 
w mieście.

Zanim  wrócicie w chwale i trium fie na za; 
slużony spoczynek zwycięzców, ostatn i przed 
W am i stoi wysiłek: K ażdy żołnierz, oficer czy 
szeregowiec, musi ze siebie w tej chwili najw aż; 
niej szej dać tyle poświęcenia i męstwa, na jakie 
go stać, jeżeli nie chce, by nad imieniem) jego 
m iast sławy i błogosławieństwa, hańba i prze; 
kłeństw o pokoleń całych zawisły.

Żołnierze Rzeczypospolitej!' O jczyzna W a; 
sza, k tóra W as miłuje i chlubi sie W ami, dziś 
w pełnym  m ajestacie spogląda na W as i śle W am  
ostatn i swój rozkaz: macie zwyciężyć i rozbić 
wroga, zgnieść jego zakusy na wolność naszej 
O jczyzny i na W aszą sławę żołnierską.

I imieniu R ady O brony Państw a:
podpisano: Józef Piłsudski,

N aczelnik Państw a i N aczelny W ódz.
W alki Niemców o O lsztyn.

Olsztyn, 5 łipca. PA(T. Położenie w O lsztynie 
staje się coraz poważniejsze. Dorni Polski jest 
w dalszymi ciągu zatarasow any i otoczony druta; 
mi kolczastemi. Bandy niemieckie w ieczoram i go 
atakują. W czoraj jedynie dzięki wmieszaniu się 
Komisji Państw  Sprzymierzonych udało się uni; 
knąć pogromu, gdyż bandy niemieckie w targnę; 
ły już na drugie piętro Domu. W iększość napast; 
ników pochodzi z Działdowa. T utejszy  H eim ats; 
bund płaci im  po 60 mik. dziennie za napastow a; 
nie Polaków. N a ulicach w O lsztynie biją naw et 
kobiety i dzieci. W czoraj wieczorem pobite zo; 
stały  m iędzy innemi pp. M eysnow a i Rannowa. 
Panią Rannow ą N iem cy oblali jakim ś płynem, 
k tó ry  poplam ił je j suknię. Szofer K om itetu W ar; 
mińskiego, G rauow ski, został ciężko pobity  i po; 
kaleczony, jak  rów nież i redaktor „G azety  O h 
sztyńskiej“. Dziś wrócił do O lsztyna ku rier Pol; 
skiego K onsulatu w Olsztynie, którego napadnię;' 
to, odebrano mu papiery i wyrzucono' z pociągu, 
przyczem  został ciężko poraniony. To samo dzie; 
je się i na  prow incji. W  O stródzie napadnięto na 
Dom Polski, policja oświadczyła, że nie ma dość 
sił, aby go obronić.
P ro test Kom isji Sprzym ierzonych do Niemiec.

Lion, 5 łipca. PA T. Z Moguncji donoszą: Wo® 
bec kam panji prasow ej, prow adzonej w Niem* 
czech przeciwko wojskom; kolonjalnym , Kom isja 
m iędzysojusznicza obszarów nadreńskich po zba; 
daniu prawdziwości ataków prasy  niemieckiej 
ogłosiła następujący  protest, w ystosow any do 
kom isarza państwowego Niemiec: Pewna część 
prasy niemieckiej prowadzi od pewnego czasu 
kam panje przeciwko francuskim w ojskom  oku; 
pacyjnym  pochodzącym  z A fryki. Zarzuty, czv; 
nione tym  wojskom  nie były niebadane. K ażdy

występek, o k tórym  doniesionoi form alnie do; 
w ództw u wojskowemu, był ze strony wojskowo; 
ści przedm iotem  najściślejszego śledztw a i winni 
zostali bezpośrednio i przykładnie ukarani. Przy; 
tern ilość takich w ypadków  była niezmiernie 
ograniczona. W ielka liczba dzienników już odwo; 
lała te w iadom ości i leży w interesie prasy, aby 
te  formalnie odw ołano“.

Do Pomorzan.
Codziennie dochodzą nas wieści o ciężkich 

walkach, jakie toczą nasze dzielne w ojska na 
froncie wschodnim. M ęstw o bezprzykładne na; 
szych żołnierzy, ich w ytrzym ałość, ich poświęcę; 
nie chroni od pó łto ra  już roku całą Polskę przed 
zalewem  dzikiego, niszczącego bolszewizmń. 
G łęboką wdzięczność winniśm y tym  bezimien; 
nym bohaterom , znoszącym bez szem rania dla 
O jczyzny wszystkie niewygody frontow e i gor; 
sza od nich grozę ataków  licznego wroga. W yra; 
zimy tę  wdzięczność i miłość dla frontowego 
żołnierza przez to, że pośpieszym y mu z porno; 
cą m aterjalną, dobrow olną a w ydatna. Tow arzy; 
stw o Czerwonego K rzyża zbierać bedzie w; naj* 
bliższym -czasie na Pomorzu datki w  naturze, 
przedew szystkiem  w artykułach  żywności. 
N iech każdy weźmie udział w tej szlachetnej 
kweście, pam iętając, że ofiara taka nietylko 
wzmacnia ciało strudzonego żołnierza, ale pod; 
nosi i krzepi także jego ducha, jako objaw  soli; 
darności całego narodu z tymi, k tórzy są Oj czy; 
zm r żywą i nieugiętą tarczą.

PO M O R ZA N IE ! Składajcie chętnie i hojnie 
kw estarzom  Czerwonego K rzyża wszelkie odpo; 
w iednie dla żołnierza przedm ioty żvwnościowe, 
W y, k tórzy  za rńurem obronnym  W aszych synów 
żyjecie spokojnie, wzm acniajcie ten  m ur dobro; 
wolnemi datkam i. N iech Pomorze — najm łodsza 
dzielnica Polski — będzie na czele tamj, gdzie 
spełnia się dzieło tak  patrio tyczne i tak  szłache; 
tne, jakiem, je st pomoc dla W ojska walczącego 
o bezpieczeństwo, wielkość i szczęście Oj czy® 
zny.

Z A R Z Ą D  C Z E R W O N E G O  KRZYKA 
na O kręg G en. Pomorski.

(—) Łaszewski D r. D andelski
W ojew oda Pomorski. Przewodniczący.

Wielki wiec parafialny
w celu propozycji delegata do R ady Ludowej 
odbędzie się w czwartek, dnia 8 łipca o godz. 7 
wieczorem w lokalu p. Steppuhn w Sidlicach.

Zarazem  zebranie Tow arzystw a Ludowego 
i spraw ozdanie w spraw ie kościelnej.

O jaknajliczniejszy udział prosi — Zarząd.

OLEWA. W ażny wiec odbędzie się w piątek, 
dnia 9 łipca r. b. wieczorem o godz. 8 na sali 
p. Drzewieckiego.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. R eorganizacja m iejscowej R ady Ludowej.
2. W ybór 2 delegatów do N aczelnej Rady Lu; 

dowej.
3. W olne wnioski.

O liczny udział w szystkich Rodaków z Oli; 
wy i okolicy prosi

R ada Ludowa w Oliwie.

S tary Szotłand. W ażny wiec w czw artek, 8 lip; 
ca b. r. wieczorem o godz. 7 na sali parafjałnej. 
W ażne sprawy. W ybór delegata do N aczelnej 
Rady Ludowej. — Zarząd.

Kurs dewiz. B e r l i n ,  dnia 3 łipca 1920 r. 
(Rząd 1 — pieniądze; rząd  2 —1 przekazy z dnia 
3 !ipca. Rząd 3 — pieniądze; rząd 4 przekazy 
z dnia poprzedniego (2 łipca).
A m sterd.;R otterd. 1331,15 ‘l333,85 
Brukseia;A ńtw erpja 333,65
Christian) a 
Kopenhaga 
Sztokholm 
Helsingfors 
W łochy 
Londyn

N ow y York 
Paryż 
Szw ajcarja 
H iszpanja 
W iedeń (stare)

629.35
619.35
831.65
162.30 
227,25 
148,97

37,45
316.65
675.30
614.35 

23,47

Praga
(Niem. A ustrja) 25,97

86,02 k>

334.35
630.65 
620,65.
833.35
162.70 
227,75

149,27 
i pół 

37,55
317.35
676.70
615.65

23.53 
26,03 
86,22

i pół
23.53

1331,15
329,65
621.85 
618.35 
834,15 
164,80 
226,25

149,22 
i pół 
37,70 

312,70 
678,30
611.85

22.72
25.72 
86,52 
i pół 
23,20Budapeszt 23,47

M arka polska 5 VII. 22—23. W ypłata na

Zebrania Towarzystw:

1333,85
330,35
623.15 
619,65 
835,85 
165,20 
226,75 
149,52 
i pół 
37,80

313,30
679,70
613.15 
22,53 
25,78 
86,72 

i pół 
23,75 
War?

w G dańsku: Ćwiczenia ghnn. „Sokoła“ odbyw ają 
się co w torki o g. 7 wiecz. w sali gimn. przy 
Kebrwiedergasse.

G dańsk. Przyszła lekcja „Tow arzystw a O rkie; 
stralnego“ we wtorek, 6 bm. punktualnie o g. 
7 wiecz. w Ochronce. O przybycie wszystkich 
członków prosi — Zarząd.



Gdańsk. Zw iązek Handlowców w Poznaniu, filja 
w G dańsku, O ddział „K obiet1'. Zw yczajne ze; 
branie na sali św. Józefa w czwartek, 8 lipca, 
o godz. 7% punktualnie. U prasza sie o liczne 
przybycie członkiń, także tych  Pań, k tó re  jesz; 
cze do Tow arzystw a nie należą.

Wrzeszcz: W e wtorek, 6 bm. mężów zaufania u 
p. Cirockiego, Brosenerweg 4 o godz. 7;mej.

Wrzeszcz: W  środę, 7 bm. o godz. 7;mej wiecz. 
Z jedn. Zaw. Polsk. i zarazem  N . P. R. ńa sali 
Kleinhamimerpark. Liczny udział pożądany.

Wrzeszcz. Tow. „G w iazda" w  czw artek, 8 lipca, 
o godz. 7 wiecz. w lokalu p. M ałkowskiego 
(Kleinham m erpark), ulica M ariańska.

Wrzeszcz. Lekcja śpiewu i posiedzenie Tow- 
św. Cecylji wt piątek, 9 bm'. o godz. 7 wiecz., 
w lokalu p. M ałkowskiego (Kleinhammerpark)"
0  punktualne i kom pletne przybycie członkiń
1 członków także nieczynnych prosi — Zarząd.

N akład  i druk „G azety  G dańskiej“ Tow. A kc’ 
w G dańsku pod kierow nictw em  Jana Kwiatków, 
skiego w  G dańsku. Z a redakcję  odpow iada Hen* 

ryk  W ieczorkiewicz w  G dańsku.

| L iU I V U  111 V> XJI l u

O d d zia ł Gdański
Gdańsk Holzm arkt 18.

BANK KWILECKI POTOCKi ISKA.
Tow. Ako. O d d z ia ł  S d a n s k i .  Gdańsk, Hundegasse 85

LiGA ŻEGLUG! POLSKIEJ
O D D Z I A Ł  S O f O C l i i  

urządza
w  n ie d z ie l ę ,  d n ia  11 lip » »  pis. 
w  ogrodzie i salach „ S t e l z e n f e l e * 4

Wielką Zabawą Laiową
połączoną z nait^pującem programem:

1. Strzelani* do tarczy o premje.
2. Bznc&aie keitkam i o premje.
8. Loterja fantowa.
4, Konknrs »ieknrści z premjowaniim Pań i Panów.
5. T A JE M N IC Z Y  G A B IN E T  I N D Y J S K I
6. Tłuczenie garnków o premje, (1665
7, Amerykańska aukcja.
8 Poczta japońska.

Podcza* zabawy KONGERT w ogrodzie 
■ P o o z ą to k  o g o d z  3  I p ó l  gia p o iy d c iu

IINFORMAJI udzie i w Soporie p. Dr. Wedlowski 
Morska 26, w Gdańsku p.^Ssnlcrewski Neugar 
t*n l i s  i p. Sobkowiak w firm ie „Filar“ Stadt 
graben nr. 20 od godziny 9 tej do 3-eiej po peł

Panienki do biura,
w lądające polskim  językiem  zechcą się zaraz zgłosić. 

Gazeta Gdańska, Grobla Praedm iejłka 49. (1672

w®««'* MMMMMM

za ła tw ia  wszelkie czynności z zakresu bankier- 
stwa. Pośredniczy mianowicie — w zakupie i sprze­
daży papierów państwowych, listów ,zast., akcji it.d.

3 s. (r. 4 atmo«f. nacieka, 
upalnie gotowa do uiy  
da, natychmiast do eprie- 
iania. Bliższych szczegó­
łów udzieli 1669
Ohienbnrger, Zfegelstr. 27 II.

Baczność!
Wszel. pracy krawiecki) 

W  damskie i myskie
wykonuje pod gwaranoją 
łobrego leżenia 1608

W \  Br. Klein
mistrz krawiecki 

Gdańsk, Vorst. Graben 2811.#
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B A N K  PU C K
Spółka zapisana z nieograniozoną odpowi dzialnośoią 

w  P u o k u  (Pirtzlg Wpri- 
u d z i e ł a  p o ż y e z  e k

pod bardzo dogodnymi warunkami I płaci od depozytów
od depozytów z pćlrocznem wypowiedzeniem 4 8/®
H „ * ćwierćrocznem „ 31/»i/e
„ „ z ośmdniowem „ 3 '/*

Lokal bankowy otwaity codzień od .9 — 12 przed 
południem t  wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Miody człowiek 15 lat stary

8, Adilpt.
Z a r z ą d : 

Staa. Nowak, SI, Lerkswski.

■ P R Z E C Z Y T A J C I E
-------- N a j ś w le is s y  a n t i r r  .......—

S  Z C Z  U  T  K A I
dziś

3. ’
s a t y r y

1
ę 7 P 7 llT P ( to najpoczytniejsza dziś tygodnikOLbLU i CKj satyryczny w F O L S C E , ----------
t?7P7IITEK to n i e z a w i s ł y  organ
u £.Uł.U IL iV| politycznej, — ---------- ---------------- —
R7P7IITCK to najmodniejsza lektura w sezonie 
Oi.wLUIi.lv, podróży w flary, nad morze i do zdrojów.

M IE S IĘ C Z N A

I

T B E N U M E B A T A
W Y N O S I ....................... 1« Mn.

C E N A  P O JE D Y N C Z E  SO
N U M E B ll . . . . . .  5 Bk .

Db oabyela w Administracji, L* 6w, ui Sokeł* i. 4, 
we wszystkich Biuracn d.lenaifearskieh i trafikach.

tudzież
(1578

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłkę pocztówek 

pelskich

z widakami Gdańska i polskim ortem.
Pocztówki te w ślicinem  barwnem wykona 

Biu, sztuka tylko 30 fea„ 6 rozmaitych pocztówek 
ę  1,80 sak. iiS
ł  Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1, - mk.
•  Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wol-

imo, należy przy zamówieniu nadesłać należytośó 
naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig. |D ie Abbruchsarbeiten des M auerw erks vom 
Forte Brösen sollen in öffentlicher V erdingung 
vergeben w erden. A ngebote sind verschlossen 
und m it entsprechender A ufschrift versehen bis

Donnerstag, den 8. Juli, vorm. 10 Uhr
im Baubüro im Eisenbahn dir ektionsgebäude, 
Zim m er N r. 430, einzureichen.

Die Bedingungen liegen in der Hochbau;' 
geschäftsstelle im  R athhause in der Langgasse, 
Z im m er 32, zur Einsicht aus und können auch ge; 
gen E rstattung  der Schreibgebühren von dort be; 
zogen w erden. (1671

D a n z i g ,  den 3. Juli 1920.
Der Magistrat.

B a n k  Ł i M o w y
Tow. z ttiosr. p.

w  Gdańsku, Jopmpssi itr. 47.
TELEFON 1856. Poczta konto czakows 843.
Przyjmuje kapitały wazelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udziela poSyczki na hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czekowe rachun­
ki bieżącące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe- 
Pośredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów  
wartościowych. Inkasujemy, weksla i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.
Adres: RANK LUDOWY, GDAŃSK.

Bank Kaszubski w  Wejherowie.
Przyjm ujem y oszczędności i udzielam y po; 
żyezek. Regulujem y hipoteki. O tw ieram y 
rachunki bieżące i uskuteczniam y w płaty  
zamiejscowe. Pośredniczym y w zakupnie 
i sprzedaży papierów w artościow ych (fanek 
bryfów). Inkasujem y weksle i czeki. Za; 
m ieniam y kupony i pieniądze zagraniczne. 

A dr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H., Wejherowo. 
Teł. 1229. Pocztow e kon to  czek. w  G dańsku 4482

Bauschutt
(Ziegelbrocken und K alkschutt) besonders ge; 
eignet zum Ausfüllen von G elände und W egen 
kann vom H ofe der W iebenkaserpe kostenlos 
abgefahren w erden. A uskunft in Baubüro der 
W iebenkaserne, Flügel D, Zim m er 14. (1670

D a n z i g ,  den 3. Juli 1920.
Der Magistrat.

szuka pracy w biurze lub 
w banku na pociątku za mn 
łs  wynagrodzenie dla lep 
sze"go wykształcenia. 
Zgłeazenia pod nr. 1667 dt 
Ekspedycji Gazety Gdańsk

Obecnie nr. telefonu nie 
jest już 2226 ale 1667

nr,40-64
, « B a ł t y k ”

Dom Handlowo-Spedycyjny 
Poiski Stanisław Kuhnert i S-ka 
Gdańsk - Altst. Graben 86/97

M a k u l a t u r y
ma na sprzedaż

„Gazeta Gdańska,,

Bank Ludowy
w  Oł3LXX2J.€5>l:oJ a

wypożycza pieniądze i przyjmuje takowe 
płacą e po 3, 31/» i 4°/0.

Zarazem proeinty

iii czas odnawiać weksle.
godziny biurowe od gadziny 8 — 1.

&«, Prób. Sadowski. I. Waiierand. L. 3#S»«r. 

•m e e  «mmmm*»«.-

Bank Ludowy
w  S i l

Ł  i .

przyjmuje depozyta (oszoządnośoi) i płaol 
procent podług ugody; udziela także po­
życzki pod bardzo dogodnymi warunkami.

Dniami kasowymi są środy I soboty od godz. t — 8 po pol_

B ank Lądowy
Eingetragene OenossenschSit mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Józef Bialk. Br. Ptach. Krefta.
eWBaMBMOÔ OO1*1*» frSSatMMM

W»<M

„Kupiec“ Consumverein
E. G. m. b. H'

G h m io lR S - P r ,  Z a c h .
|j poleca ((

jopy damskie, paltoty, kostiumy, li 
Różne materje białe, skarpety itd.

^ n m n n K K K n m m n K n M u u n n n
nn
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Bank Indow y, Sonot
z  n» p ,

P r z ^ j d i w i e  d e p s z y t a
bez wypowiedzenia po Wu, *a 3 nsios. wyp. 4, 
za V* rocz, wyp. 41/,s za całoroeznam wyp.5°/o. 
Załatwia wszelkie przekazy, wydaje listy kredytowe 

1 czeki.
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N. Kalinowski i Sp.
Przedsiębiorstwo budowlane

GDAŃSK, Poggeapfabl nr. 36.

Poleca si« do wszelkich nowych sobót, jako też 
prnebudowania, reparacji, prao betonowych, 

żelbetonowych i ziemnych. 1609
----------  Kosztorysy bezpłatnie. —........-


